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ŚWIĘTO SADÓW
W ostatnich dniach września 

odbyło się w Trzebnicy coroczne 
Święto Sadów.

•Rozpoczęło się "Międzynarodo- 
pm Turniejem Piłki Siatkowej 
Dziewcząt" o Puchar Burmistrza 

Trzebnicy, z udziałem drużyn ze 
Słowacji, Niemiec i Polski. Poza 
tym w programie znalazły się m.in:

- spotkanie z pisarzami ze środo­
wiska wrocławskiego, młodzieżo­
wa sesja popularno - naukowa 
„Trzebnica w 1945 roku”, turniej 
wiedzy o przeszłości i przyszło­
ści Ziemi Trzebnickiej; odbyły się 
Międzygminne Biegi Przełajowe ,
Jesienny Turniej Szachowy, II 
Mistrzostwa Polski w Chińczyka i 
otwarte zawody wędkarskie o „Zło­
tą Rybkę”. W sobotę, 30 września 
na Kociej Górze, w ramach „Powi­
tania Jesieni” prezentowały się ze­
społy: „YOC - ART, VOX NO-

STRA, i zespół muzyczny M. 
Kowalskiego. Występował tea­
trzyk „Maszkaron”, a o 21.00 po­
kazano sztuczne ognie. W samo 
święto, w niedzielę, odbył się tur­
niej drużyn szkolnych i podwór­
kowych, koncerty zespołów: Pie­
śni i Tańca „Nadzbruczanka”z Tar­
nopola, Pieśni i Tańca „Wrocław”, 
zespołu country „Hagoka Band”. 
Zabawie i tańcom na rynku towa­
rzyszyły zespoły „Balangers” i 
„Unisoii”. W ramach Trzebnickie­
go Święta Sadów odbyło się rów­
nież: spotkanie burmistrza z pierw­
szymi mieszkańcami miasta i gmi­
ny Trzebnica, otwarcie wystawy 
pt:”Papieź Pielgrzym”, prezenta­
cja twórczości poetki ludowej Na­
talii Jańczyk, występ Teatru Ulicz­
nego i pokaz trzebnickich karate­
ków.

AROZPOCZĘŁA 
SIĘ SZKOŁA

Witaj szkoło! Żegnajcie wakacje!
- wołają uczniowie, jedni radośnie, 
inni smutnie.

W tym roku w Obornikach Ślą­
skich rozpoczęcie roku szkolnego 
miało szczególnie uroczysty i nie­
zwykły charakter, a to za sprawą 
aż trzech rocznic: 50 - lecia pol­
skiej oświaty na ziemi obornickiej, 
Światowego Dnia Kombatanta, i 50
- lecia nadania praw miejskich Obor­
nikom Śląskim. Jako, że padający 
deszcz uniemożliwił przeprowa­
dzenie imprezy na boisku Szkoły 
Podstawowej nr 1: ksiądz dziekan 
Tadeusz Skwarczek udostępnił 
mury świątyni p.w. św. Judy Ta­
deusza. W uroczystości wzięły 
udział liczne poczty sztandarowe 
szkół i instytucji, oraz liczni do­
stojni, i ważni goście.

Dokończenie na str. 3

JEST PYTANIE...
DO BURM ISTRZA  

TRZEBNICY

Ostatnio o naszym mieście moż­
na poczytać coraz częściej w gaze­
tach. I to niekoniecznie sublokal- 
nych, dla których jest to oczywi­
ste. Np. w jednym z ostatnich „Słów 
Polskich" Wojciech Chądzyński, 
analizując sprawę wytyczania dro­
gi przez ogródek w Domanowicach 
na czyjejś działce zauważa: „Pod­
czas zbierania materiałów do tego 
artykułu nie miałem żadnych pro­
blemów z dotarciem do potrzeb­
nych informacji. Dlaczego więc nie 
przekazano ich również mieszkań­
com Domanowic? Przecież, gdyby 
je otrzymali, nie musieliby bać się 
o swoją drogę, i prosić o pomoc 
nasza redakcję. Widać zabrakło ko­
muś w trzebnickim urzędzie dobrej 
woli”.

Dokończenie na str. 3

50-I.ECIE SALW ATORIANÓW  
TRZEBNICY

W niedzielę, 21 sierpnia 1995 r, 
w uroczystej sumie odpustowej ku 
czci św. Bartłomieja Apostola, ce­
lebrowanej przez ks. dziekana 
Wawrzyńca Bochenka, pracu­
jącego w Trzebnicy od 50 
lat, udział wzięli : J. Em. 
ks. kard. Henryk Gulbi­
nowicz metropolita 
wrocławski (który 
wygłosił przemówie­
nie podczas jubile­
uszowej Mszy Świę­
tej), i ks. biskup 
Józef Pazdur, prepo­
zyt Kapituły Kate­
dralnej we Wrocławiu 
który odczytał życzenia 
przysłane dla dostojnego 
Jubilata od papieża Jana 
Pawła II. Nadto Kapitułę Kate­
dralną reprezentowali: ks. Infułat 
dr Wacław Szetelnicki, ks. Infułat 
dr Stanisław Turkowski, ks. kano­
nik dr Krystian Hyla i ks. kanonik 
dr Stanisław Paszkowski. Papieski 
wydział Teologiczny we Wrocła­
wiu byl reprezentowany przez 
prorektora tej uczelni ks. prof. Józe­
fa Swastka. Był też obecny ks. pra­

łat Ryszard Mroziuk, duszpasterz 
Polaków w Niemczech. Kazanie 
podczas sumy wygłosił, oraz pro­

wadził procesję, prowincjał 
^  Salwatorianów z Krakowa 

ks. Jan Socha. Wraz z 
ks. Bochenkiem 
k o n c e le b ro w a li 
księża, którzy w 
minionym 50 - le­
niu pracowali w 
Trzebnicy.

Warto też do­
dać, że w prze d 
dzień uroczysto­

ści, w sobotę, 26 
sierpnia po połu­

dniu, złożył wizytę 
Salwatorianom w 

Trzebnicy, z racji ich ju­
bileuszu, J. Em. ks. kard. Jo­

achim Meisner, arcybiskup w Ko­
lonii, pochodzący z Wrocławia - 
Leśnicy. Przybył on do Polski by 
uczestniczyć we Wrocławskich 
Dniach Duszpasterskich, podczas 
których wygłosił referat.

X A K
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BEZPIECZNE MIASTO
Jest to program stałego, partner­

skiego współdziałania Policji ze 
społeczeństwem, który przez swo­
je wyspecjalizowane agendy i in­
stytucje przyczyniać się będzie do 
poprawy bezpieczeństwa w zagro­
żonym rejonie. Chodzi o wypra­
cowanie stałej formuły współpra­
cy, zezwalającej na realizację pro­
gramów cząstkowych i stworzenie 
forum policyino - społecznego dla 
optymalnej relizacji założeń pro­
gramowych.

Realizacja tego programu pozwo­
li na zmniejszenie przestępczości 
na objętym działniaini terenie, 
zwiększenie poczucia bezpieczeń­
stwa, ograniczenie zjawisk patolo­
gii społecznych (narkomanii, alko­
holizmu, prostytucji), zmniejsze­
nie przestępczości nieletnich, a w 
końcu - wykształcenie w społe­
czeństwie poszanowania prawa, 
poprzez powszechną reakcję na 
wszelkie przejawy chuligaństwa i 
brutalności na ulicy, wprowadze­
nie nowoczesnych urządzeń zabez­
pieczających, co pozwoli na wzrost 
poczucia bezpieczeństwa przemy­
słowego miasta (chodzi o gminy 
zainteresowane problemami właści­
cieli prywatnego „smali biznesu”).
Pozwoli też na wzrost zrozumie­

nia dla pracy Policji wśród społe­
czeństwa, i poprawę wizerunku 
policjanta w społeczeństwie.

O szczegółach - napiszemy

Aspirant 
Pawel Kondracki

LICEUM MA SALĘ 
GIMNASTYCZNĄ!

Dwudziestego września w obor­
nickim liceum, po szesnastu mie­
siącach budowy, otwarto nową salę 
gimnastyczną. Wykonawcą prac, 
całkowicie finansowanych przez

wrocławskie kuratorium, była fir­
ma „METALBUD” Zygmunta 
Chudzika. Do użytku oddano halę 
o powierzchni 288 in2, z pełno­
wymiarowymi boiskami do koszy­
kówki, siatkówki, i dwoma miej­
scami przeznaczonymi do gry w 
badmintona. Niestety, na remont 
czeka jeszcze cale zaplecze sani­
tarne. Odbiór planowany jest na 
wrzesień przyszłego roku.

Po oficjalnej części uroczystości, 
z udziałem kuratora pana W. Pata­
lasa, dyrektor ZEASZ pani Marii 
Pałki, przedstawicieli Zarządu 
Gminy, oraz innych gości, „ode­
brano'’ salę w sposób praktycz^Ł  
odbył się męski mecz koszykó\^T 
pomiędzy gronem pedagogicznym, 
a reprezentacją uczniów. Bardzo 
wyrównany pojedynek (dwie do­
grywki w wyniku remisu) zakoń­
czył się zwycięstwem nauczycieli 
nad uczniami 52 : 50.

Wynik z humorem skomentowa­
no, iż będzie gdzie trenować, i 
ewentualne przyszłe spotkania z 
nauczycielami będą kończyły się 
zwycięstwem uczniów...

Hubert Ozimina

ZAPALENIA
Okazuje się, że groźne, wiru­

sowe zapalenie opon mózgo­
wych, jakie dotknęło niektóre 
rejony Polski, nie ominęło także 
i naszych terenów. W ostatnich 
dniach lipca Państwowy Tere­
nowy Inspektor Sanitarny był 
zmuszony przerwać trwający w 
Trzebnickin Centrum Rehabili­
tacyjno - Ortopedycznym tur­
nus rehabilitacyjny, gdyż zano­
towano tam trzy przypadki za­
chorowań na tę chorobę...

A A A

„Miasto - Salwatorianom” - w 
sobotę, 26 sierpnia, z okazji 50- 
lecia pracy duszpasterskiej za­
konu w Trzebnicy ulicami mia­
sta przemaszerował korowód 
zespołu ludowego „Rosas do 
Lena z Portugalii, który w mie­
ście koncertował, podobnie jak 
Orkiestra Reprezentacyjna Ślą­
skiego Okręgu Wojskowego. 
Imprezy przygotował Zarząd 
Miasta i Gminy i TOK.

BIS

prace zgłoszone na konkurs odzna­
czały się dużą urodą i niezwykle 
trudno było wyłonić zwycięzcę. 
Ostatecznie I nagrodę przyznano 
pracy ze wsi Kotowice, II - z Ba­
gna, a HI z Lubnowa, Wyróżnienie 
otrzymała również Teresa Labata 
ze wsi Kuraszków, która z kwia­
tów i kłosów zboża wykonała wiej­
ską zagrodę.

Wśród gości był poseł na sejm 
RP Zygmunt Bartoszewicz, i dy­
rektor Wydziału Rolnictwa Urzędu 
Wojewódzkiego Wrocławiu - Józef 
Gawior.

JW

OGŁOSZENIA
DR O BN E

M am do wynajęcia 
garaż w centrum  

Obornik Śl. Tel. 10-21-68

REPERTUAR KINA
„AVA”

w Obornikach Śląskich na październik’95
1.10.95 „Star trek” godz. 18.00, ceny biletów: 3 i 4 zl.
3 -4 . 10.95 „Prowokator”, godz. 19.00, ceny: 4 i 5 zl.
6- 8. 10.95 Brak danych
10 - 11.10.95 „Wściekle gacie”, godz. 19.00, cena 4 zl.
13 - 15.10.95 „Wesele Muriel” godz. 17.00, cena biletu 4 zl.
13 - 15.10.95 „Karmazynowy przypływ” godz. 19.00, cena 4 zl. 
17 - 18.10.95 Brak danych
20 -22.10.95 Brak danych - szczegóły na afiszach.
24 - 25.10.95 „Casper” godz. 17.00, ceny 4 i 5 zl.
24 - 25.10.95 .Zniewoleni”, godz. 19.00, cena biletu 4 zl.
27 - 29.10.95 „Casper” godz. 17.00, cena 4 i 5 zl.
27 - 29.10.95 „Przed wschodem słońca” godz. 19.00, cena 4 zl.

W piątki, o godzinie 22.00 - seanse awangardowe! 
Najnowsze, najciekawsze filmy.

Szczegóły na afiszach.
Zastrzega się możliwość zmian w repertuarze.

DOŻYNKI ’95
TRZEBNICA

Tegoroczne dożynki gminne 
odbyły się trzeciego września w 
Koniowie. Po mszy świętej i wrę­
czeniu włądzom gniny bochenka 
chleba, wypieczonego z tegorocz- 
nytch zbiorów wysłuchano wystą­
pienia burmistrza. W części arty­
stycznej wystąpiły: kapela szkol­
na z Boleścina i Bzykowa, oraz 
„Kwiat Powoju” z Ząbkowic ŚL 
Po turniejach, zabawach i pokazach 
sprawności Straży Pożarnej, roz­
poczęła sie zabawa taneczna, do 
której przygrywał zesopół „Uni- 
son”.

OBORNIKI ŚL.
Także trzeciego września, w Lub­

nowie odbyły się Dożynki Gmin­
ne Obornik Śląskich, zorganizowa­
ne przez Radę Solecką Lubnowa i 
Obornicki Ośrodek Kultury.

Po uroczystej mszy, w niedaw­
no odremontowanym kościółku pod 
wezwaniem Trójcy Świętej, gospo­
darze dożynek - Maria Wesołow­
ska i Zbigniew Domaradzki - wrę­
czyli chleb i wieńce władzom Gmi­
ny, a przemówienie wygłosił bur­
mistrz - Roman Głowaczewski. W 
części artystycznej można było 
zobaczyć debiut dziecięcego zespo­
łu ludowego „Dobre Echa’' prowa­
dzonego przez pana Mariana Ko­
walskiego w Kowalach, Kapelę 
Podwórkową „Andzia” z Dzierżo­
niowa, Kapelę Ludową „Boduchy” 
z Siemianic, zespoły śpiewacze z 
Pęgowa, Kotowic, Kuraszkowa, 
kola recytatorskie z Bagna i Kura­
szkowa.

Na zakończenie odbyła się zaba­
wa taneczna, która trwała (jak twier­
dzą uczestnicy) do białego rana. Do 
tańca przygrywał zespół „Bolo 
bend” z Lutyni.

Wśród imprez towarzyszących 
odbyły się: prezentacja sprzętu si­
łowego i rehabilitacyjnego , pokaz 
sprawności drużyn strażackich i 
konkurs na najładniejsza ekspozy­
cję ze zboża i kwiatów. Wszystkie
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POLICJA RADZI
Od jakiegoś czasu, razem z ko­

mendą policji w Trzebnicy, próbu­
jemy Państwu podpowiadać, jak 
zmiejszyć zagrożenie przestępczo­
ścią na naszych terenach. Dziś - 
porady dla uczniów.

W SZKOLE
Pytanie: Co zrobić z kluczami w 

szkole?
Odpowiedź: Trzymaj przy so­

bie, w bezpiecznym miejscu. Naj­
lepiej tam, gdzie ich na pewno nie 
zgubisz. Możesz je nosić zawie­
szone na szyj i, albo przypięte - w 
kieszeni. Może to być zresztą 
gdziekolwiek - ale pamiętaj - nie

tokazuj nikomu, że masz przy so- 
b  klucze! Niechaj inni nie wiedzą, 
ze będziesz w domu sam!
Pytanie: Jak się zachować, kiedy 

ktoś chce mnie podwieźć ze szkoły 
do domu?

Odpowiedź: Jeżeli jakaś obca 
osoba proponuje ci podwiezienie, 
czy odprowadzenie do domu 
ODMÓW i odejdź stamtąd szyb­
ko! Zawiadom o tym personel 
szkolny. Nie zgadzaj się na podwie­
zienie ani nie podchodź do samo­
chodu!

Pytanie: A jeżeli ten ktoś powie, 
że zna moich rodziców, i że nie 
mieliby nic przeciwko temu?

Odpowiedź: Ustal wraz z rodzi­
cami hasło, które będzie oznaczać, 
że możesz jechać. Będziesz je znał 
tylko ty, i twoi rodzice, a także 
Ł pw żn iona  przez nich osoba.
W g d y  nie jedź z kimś, kto nie 
zna hasła.

W DRODZE ZE SZKOŁY
Pytanie: Czy po lekcjach trzeba 

iść prosto do domu?
Odpowiedź: Zawsze wracaj pro­

sto do domu, chyba, że wcześniej 
uzgodniłeś że możesz zrobić ina­
czej.

Pytanie: Czy można wracać do 
domu na skróty?

Odpowiedź: Nie idź nigdy krót­
szą drogą, która prowadzi przez 
wyludnione miejsca. Wracaj głów­
ną drogą.

Pytanie: Co zrobić, kiedy ktoś 
zacznie za mną iść?

Odpowiedź: Gdyby tak się zda­
rzyło wtedy:

- udaj się w miejsce, gdzie groma­
dzą się ludzie np. do sklepu,

- powiedz o tym osobie dorosłej 
(np. sprzedawcy), i poproś, by na­
tychmiast zawiadomiła policję,

- gdybyś nie mógł tego zrobić, 
idź do sąsiada (lub innej osoby, 
którą znasz), i poproś o szybkie 
zawiadomienie policji,

- możesz też wejść do swojego 
mieszkania, zamknąć drzwi od 
środka na zamek, lub klucz, i same­
mu wezwać policję.

w  DOMU
Pytanie: Co zrobić, gdy ktoś 

przyjdzie kiedy jestem  sam w 
domu?

Odpowiedź: Nigdy nie wpu­
szczaj obcej osoby do domu, i nie 
otwieraj drzwi! Nie mów, że jesteś 
w domu sam. Jeżeli przybyły za­
pyta o rodziców, odpowiedz, że 
właśnie są zajęci, i nie mogą podejść 
do drzwi. Poproś o przyjście 
później. Jeżeli osoba ta mimo to nie 
odejdzie, zawiadom policję...

Telefon - 997.

ROZPOCZĘŁA SIĘ 
SZKOŁA (cd.)

Wzruszający był występ dzieci 
klas trzecich, przygotowany z my­

ślą o rozpoczynających karierę 
szkolną pierwszoklasistach, oraz 
koncert Międzyszkolnego Chóru 
pod kierunkiem pana Janusza Wi- 
dziszewskiego.

Wspomnienia snuli - pan Hen­
ryk Sielicki, ze Związku Komba­
tantów Rzeczpospolitej Polskiej i 
Byłych Więźniów Politycznych, 
oraz Piotr Antoszczyszyn - nestor 
nauczycieli gminy, wieloletni dy­
rektor Szkoły Podstawowej w Pę­
gowie.Uroczyście rok szkolny 
1995/96 otwarła pani Barbara Jo- 
siak - wicekurator Kuratorium 
Oświaty i Wychowania we Wro­
cławiu.

W intencji uczniów, nauczycieli i 
rodziców odprawiona została uro­
czysta msza święta, koncelebrowa­

na przez proboszczów parafii zie­
mi obornickiej, pod przewodnic­

twem Jego Ekstelencji ks. bp Józe­
fa Pazdura. Na zakończenia, licz­
nie zgromadzonej młodzieży ży­
czenia złożyli: płk Kazimierz La­
skowski - pełnomocnik ministra d/ 
s kombatantów, i gospodarz naszej 
gminy - burmistrz Roman Głowa­
czewski.

Następnie odbyło się urocze spo­
tkanie władz gminy i gości z zasłu­
żonymi nauczycielami i kombatan­
tami w „Saloniku Czterech Muz”. 
Przy kawie i herbacie wspominano 
stare dzieje i z zatroskaniem 
mówiono o przyszłości. Wszak od 
! stycznia prowadzenie szkól pod­
stawowych przejmie samorząd 
gminy...

Ryszard Cymerman

JEST PYTANIE...

DO BURM ISTRZA  
TRZEBNICY (CD.)

Niestety, nie jest to jedyny głos, 
delikatnie mówiąc - mało pozytyw­
ny - na temat trzebnickiego urzędu, 
jaki do nas dociera. Czas chyba na 
postawienie pewnych pytań. Py­
tamy zatem na poczatek: czy praw­
dą jest, iż po aferze z kioskami 
,As”, gdzie ewidentnie zadbano o 
zarobki jednej z wrocławskich firm, 
pojawiła się wśród trzebnickich 
urzędników radosna myśl kolej­
nych unifikacji, ze wskazaniem 
kolejnej, konkretnej firmy której 
urzędnicy mają zamiar dać zaro­
bić?

Czy, o ile to prawda, całkiem nie­
rozsądne będzie przypuszczenie 
korupcji?

Czekamy na odpowiedź.
P.s.
Szanownym Czytelnikom, którzy 

mniej zorientowani są w niuansach 
zawodu dziennikarskiego wyja­
śniam, że ja k  jakieś wredne redak- 
tory zadają pytania, to zwykle zna- 
jąjużprawidłową odpowiedz...

Bogusław Wróbel

DROGA
Trzydziestego września, w so­

botę wieczorem, otwarto nowowy- 
budowaną drogę w Wilkowie. Na 
zlecenie Gminy Prusickiej, inwe­
stycję, wartą około 700 mln. st. zł, 
wykonała firma Anny i Jana Żyw­
ca (Usługi Sprzętu Ciężkiego i 
Transport). Po krótkich prze­
mówieniach radnego Adama Doma­
radzkiego i wójta Jana Hurkota, za­
proszony specjalnie na uroczystość 
w Wrocławia ksiądz Tadeusz Re- 
roń poświęcił inwestycję, a pani 
sołtys Zofia Piskor, wraz z wój­
tem, przecięli czerwoną wstęgę. 
Kilkudziesięciu mieszkańców wio­
ski, wraz z gości i grającą kapelą 
rodziny Boduszków z Siemianic, 
przemaszerowało nowym, około 
850-metrowej długości traktem

- drogą do przyszłości - jak za­
żartował jeden z obecnych...

BIS

O ddam w  dzierżawę

SKLEP
W CENTRUM

O bornik Śląskich

Tel. 10-21-68
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OSOBLIWOŚCI NASZYCH OKOLIC
ŚW IĘTY ANTO NI PA DEW SK I HUSIATYŃSK L
Tak nazwał obraz czczony w kościele Ojców Bernardynów w Husiaty- 

nie ks. arcybiskup Bolesław Twardowski, metropolita lwowski, który w 
1938 r. przekazał zakonowi kościół i klasztor, ufundowany w 1610 roku 
przez właściciela Husiatyna, generała ziem podolskich, Walentego Kali­
nowskiego. Obraz, w kształcie stojącego prostokąta przedstawia świętego 
w całej postaci. Odziany w brązowy habit, przepasany długim sznurem z 
węzłami, w sandałach na gołych nogach, pochyla twarz w stronę trzyma­
nego na rękach Dzieciątka Jezus.

Malarz jest nieznany, prawdopodobnie był zakonnikiem, lub twórcą 
związanym, z oo. Bernardynami. Obraz był umieszczony w ołtarzu 
bocznej nawy, i od XVII wieku cieszył się wśród wiernych wielką czcią, 
o czym świadczy fakt ufundowania srebrnej sukienki, która przetrwała 
do roku 1945. Kult obrazu nie zamarł nawet po kasacie zakonu przez 
cesarza austriackiego Józefa II, w 1788 roku. Duszpasterstwo przy 
kościele prowadzili księża diecezjalni diecezji lwowskiej. Ksiądz Włady­
sław Matus, który w latach 1913 - 1933 pracował w Husiatynie, najpierw 
jako wikariusz, a potem proboszcz, wspomina:” Byłem najpierw obojęt­
ny wobec istnienia obrazu św Antoniego. Z biegiem czasu, kiedy zoba­
czyłem jak wielkiej czci doznaje św. Antoni na tym obrazie, budowałem 
się wiarą ludu w moc wyjednania u Boga laski i opieki za sprawą 
Świętego.” Pielgrzymi przybywali licznie w dniu odpustu 13 czerwca.
Wielu już zjawiało się w wigilię, korzystając z gościnności miejscowych 
ludzi, lub nawet trwało w kościele na czuwaniu przez całą noc.

Byli to Polacy obrządku łacińskiego i Rusini obrządku grecko - katolic­
kiego.

Ze względu na wzrost kultu ks. arcybiskup Józef Bilczewski, zgodził 
się na urządzenie w Husiatynie, w przeddzień odpustu, 12 czerwca 
wieczorem, procesji eucharystycznej z kościoła do kaplicy Matki Bożej, 
stojącej przy wyjeździe do Sidorowa, gdzie było głoszone specjalne 
kazanie. Podczas I wojny światowej, gdy Niemcy zajęli Husiatyń, a 
wszyscy mieszkańcy zostali ewakuowani, nocą, ks. proboszcz W. Ma­
tus, wraz z kościelnym Michałem Józefczukiem wynieśli obraz i umie­
ścili w kościele w Żabnicach, w powiecie husiatyński. Po zakończeniu 
wojny pobernardyński kościół został odrestaurowany, i obraz św. Anto­
niego powrócił na swe dawne miejsce. W okresie od listopada 1918 roku 
do czerwca 1919 Małopolska Wschodnia, wraz ze Lwowem, była tere­
nem walk narodowościowych. Kiedy wzajemne prześladowania dwóch 
bratnich narodów ustały, znów przyszedł przychylny czas na rozwój 
ruchu pielgrzymkowego do sanktuarium husiatyńskiego. Arcybiskup 
lwowski B. Twardowski doszedł do przekonania, że nadszedł czas, aby 
obrazem łaskami słynącym ponownie przejęli opiekę pierwsi właściciele.
W uroczystość Wniebowzięcia NMP, 15 sierpnia 1938 roku, w obecno­
ści ks. biskupa E. Baziaka, bpa pomocniczego we Lwowie, Wojewody 
Tarnopolskiego Malickiego, oraz generała Wojsk Polskich Paszkiewicza, 
prowincjał Ojców Bernardynów o. Metody Sikora, wraz z grupą trzech 
ojców i trzech braci zakonnych, a także wielu zaproszonych gości przej­
mował obiekty klasztorne w Husiatynie, włączając je ponownie do 
prowincji franciszkańskiej bernardynów pod wezwaniem niepokalanego 
Poczęcia NMP. Wtedy też Kuria Metropolitalna we Lwowie przekazała 
w zarząd Ojcom Bernardynom parafię w Husiatyniu. Pierwszym probo­
szczem i przełożonym klasztoru został były misjonarz w Japonii o. Piotr 
Wilk-Witoslawski, a jego zastępcą o. Bolesław Wolyniak, katechetą o.Tytus 
Sokół. Brat Odoryk Czywczyński zajmował się sprawami gospodarczy­
mi, brat Ignacy Kud był kucharzem i zakrystianinem, zaś brat Nikodem 
Romanek ogrodnikiem. Podczas okupacji, jak opowiadał mi w Alwerni 
koło Krakowa o.Władysław Włodyka (23 X 1983 roku), ojcowie w czasie 
nabożeństw szeroko otwierali drzwi kościoła, aby Rosjanie, którzy mie­
szkali nad samą granicą mogli uczestniczyć w nabożeństwach; wWielu z 
nich korzystało z tej okazji. W 1945 roku, kiedy nastąpiła ewakuacja 
Polaków z terenów wschodnich, Ojcowie Bernardyni odchodzac z Hu- 
siatynia zabrali obraz św. Antoniego i umieścili go w klasztorze w Alwer- 
nii kolo Krakowa. Poczatkowo obraz zawieszono w refektarzu (jadalnia) 
klasztornym i potem w korytarzu przylegającym do kościoła. Już wtedy 
nie miał pięknej, srebrnej sukienki.

K APLICA ŚW. AN TO NIEG O  
W O BO RNIK ACH  ŚLĄSKICH.

W 1945 roku wśród ludności napływającej do Obornik Śląskich na 
czoło wysuwały się dwie grupy. Pierwsza - to przesiedleńcy ze wscho­
du, z parafii Husiatyń, a druga - ludzie z okolic Rawicza i Leszna. Z tymi 
pierwszymi nadal utrzymywał ścisły kontakt ich były proboszcz ks. 
Władysław Matus, wielki czciciel i propagator kultu św. Antoniego Pa­
dewskiego Husiatyńskiego. Dożył sędziwego wieku; gdy autor niniejsze­
go artykułu nawiązał z nim listowny kontakt w 1990 roku, liczył sobie 
102 lata życia, i dzięki szczególnej życzliwości i pomocy ks. Jana 
Matusiaka, u którego mieszkał w Ostrowąsach, kolo Włocławka, można 
było od niego otrzymać cenne informacje o historycznym znaczeniu dla 
rozwoju kultu obrazu św. Antoniego.

Dawni mieszkańcy przywieźli ze sobą do Obornik Śląskich chorągiew 
procesyjną „Stowarzyszenie Dzieci Maryi" o rozmiarach 150 na 90 cm, 
wykonaną w 1908 roku przez domowe hafciarki z Husiatyna. Na stronie 
głównej, w polu środkowym jest przedstawiony obraz Niepokalanej 
NMP. ^

Marzeniem byłych mieszkańców Husiatyna było jednak odzyskanie 
łaskami slynąccego obrazu św.Antoniego. W staraniach swoich wykorzy­
stali autorytet rodaka, ks. prof. Mariana Reehowieza (1910 - 1983), 
wielkiego czciciela św. Antoniego Padewskiego Husiatyńskieg, wybitnego 
historyka Kościoła, rektorem Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego w 
latach 1956 - 1966, który 31 grudnia został przez papieża Pawia VI 
mianowany biskupem tytularnym Pupiana i administratorem apostolskim 
polskiej części archidiecezji lwowskiej z siedzibą w Lubaczowie. Właśnie 
ks.biskup prof. Rechowicz rozpoczął zabiegi u Ojców Bernardynów, o 
przekazanie obrazu parafianom husiatyńskim zamieszkałym obecnie w 
Obornikach Śląskich.



15 października 1995r., nr 5 (41) strona 5

Na krótko przed śmiercią ks. bpa Rechowicza parafianie otrzymali 
pozwolenie o. prowincjała Franciszka Rydzaka na zabranie z Alwerni 
obrazu, aby w ciągu 10 miesięcy wykonać jego kopię. W dniu 7 czerwca 
1983 roku zjawili się w klasztorze, z przystrojonym kwiatami i zielenią 
samochodem marki „Żuk” mieszkańcy Obornik: Jan Sobków, jego żona 
Maria i syn Ryszard. Obraz wydał im przełożony klasztoru o. Ewaryst 
Tomala. Został on umieszczony w kościele parafialnym pod wezwaniem 
Najświętszego Serca Pana Jezusa. W dniu 13 czerwca tego roku pro­
boszcz obornicki, ks. dr. Tadeusz Skwarczek celebrował piewszy skromny 
odpust ku czci św. Antoniego Padewskiego. W niedzielę 23 października 
1983 roku rozpoczęto odprawianie nabożeństw w przekazanym w 1982 
roku rzymsko - katolickiej parafii obornickiej poprotestanckim kościele 
przy ulicy Trzebnickiej. Przy planowaniu wystroju wnętrza kościoła, 
którego patronem został św. Juda Tadeusz, zaplanowano również urzą­
dzenie kaplicy św. Antoniego Padewskiego, przy głównym wejściu do 
kościoła. Ks. Antoni Polaniak (SDS), pracujący nad wystrojem wewnę­
trznym kościoła odnowił obraz, zanim został na stałe zawieszony na 
nowym miejscu. Natomiast ks. dziekan dr Tadeusz Skwarczek, zatroska­
ny o rozwój kultu św. Antoniego w parafii, zaczai regularnie, co roku, w 
dniu święta liturgicznego 13 czerwca, organizować uroczyste celebry w 
kościele św. Judy Tadeusza, na które zaprasza od lat piszacego te słowa, 
^^dw óch  lat przyjęła się praktyka obchodzenia odpustu św. Antoniego 
■Bw skiego w niedzielę, z uroczystą sumą i procesją, podczas której 
niesiona jest chorągiew Stowarzyszenia Dzieci Maryi. W uroczysto­
ściach biorą udział nie tylko dawni mieszkańcy Husiatyna, ale wielu 
parafian obornickich doceniających wstawiennictwo św. Antoniego u 
Boga w ich codziennych sprawach. Na koniec warto dodać, że kiedy kilka 
lat temu zmieniła się sytuacja polityczna w Europie Wschodniej i okazał 
się możliwym wyjazd do Husiatyna, dawni mieszkańcy tej miejscowości 
pojechali tam pod opieką duchową ks. proboszcza Ryszarda Labego (zm. 
1994). Zawieźli oni, do wymagającego kapitalnego remontu kościoła 
parafialnego wHusiatynie, kopię laskami słynącego obrazu św. Antoniego 
Padewskiego.

SZKIC ŻYCIA ŚW IĘTEGO
W tym roku przypada 800 lecie urodzin św. Antoniego z Padwy. 

Ojczyzną jego była Portugalia, urodził się w Lizbonie, w domu bogatego 
mieszczanina Marcina i jego żony Marii. Przy chrzcie nadano mu imię 
Fernando. Rodzice oddali chłopca do szkoły katedralnej; w 18 roku życia 
poprosił o przyjęcie do miejscowego klasztoru kanoników regularnych 
św. Augustyna, skąd po dwóch latach został przeniesiony do najsłynniej­
szego klasztoru tego zakonu w Portugalii, w Coimbrze, gdzie odbywał 

W 25 roku życia przyjął święcenia kapłańskie i dalej dokształcał 
się, i zdobywał potrzebne każdemu kapłanowi doświadczenie duszpa­
sterskie. W pobliżu klasztoru osiedliła się jedna z pierwszych wspólnot 
franciszkańskich, w miejscu poświęconym św. Antoniemu pustelnikowi. 
W 1220 r. ksiądz Ferdynand, porwany przykładem pierwszych męczen­
ników franciszkańskich, przeszedł do zakonu św. Franciszka, przyjmu­
jąc nowe imię św. Antoniego pustelnika. Udał się na misje do Maroka, 
skąd jednak musiał z powodu słabego zdrowia powrócić. W drodze 
powrotnej żaglowiec trafił do Asyżu, gdzie poznał św. Franciszka. Przy­
padek zdecydował, że przełożeni, powierzając mu wygłoszenie konfe­
rencji, odkryli w nim talent kaznodziejski. To, i głęboka wiedza teologicz­
na zadecydowały, że stał się wędrownym kaznodzieją w Północnych 
Włoszech, i prawdziwym pogromcę heretyków. Gdy w Boleni powstało 
pierwsze studium teologiczne zakonu, Antoni został jego pierwszym ! 
nauczycielem. Zachowywał jednak dotychczasową skromność i ubóstwo. 
Wkrótce przez kapitułę generalną został skierowany do nawracania Albi- 
gensów we Francji. Po śmierci św. Franciszka (1226), Antoni został | 
powołany na stanowisko przełożonego prowincji zakonnej w północ­
nych Włoszech, z siedzibą w Mediolanie. Jako przełożony pieszo odwie­
dzał swoich braci, kierował ich działalnością, a także zajmował się opieką 
nad siostrami zgromadzonymi wokół św. Klary, oraz tercjarzami, czyli 
trzecim zakonem św. Franciszka. Dotarł też do Rzymu, gdzie przemawiał 
w obecności papieża Grzegorza IX i licznych pielgrzymów. W celu ; 
dopomagania braciom zaczai swoje kazania opracowywać pisemnie. W 
ostatnich latach życia działał w Padwie i okolicach, gdzie zasłynął jako i 
wybitny kaznodzieja, walczaey z krzywdą społeczną. M.inii. nakłonił

władze miejskie do wydania ustaw regulujących sprawy zadłużenia . W 
1231 r., w celu nabrania sił, zamieszkał w podmiejskiej pustelni. Przed 
śmiercą przewieziono go do Padwy, gdzie wieczorem, 13 czerwca 1231 
roku zmarł, a w dniu 30 maja 1232 roku został ogłoszony świętym. 
Papież Leon XIII mówił o nim, że jest „Świętym całego świata”, a papież 
Pius XD ogłosił go w 1946 roku Doktorem Kościoła. Kult jego rozszerzał 
się w Polsce w miarę rozwoju zakonu franciszkańskiego w naszym kraju.

Trzebnica 7 09 1995 rok 
ks. dr Antoni Kiełbasa SDS

LIST Z ZAGRANICY
Po trzech latach nauczania języka polskiego wróciłam do kraju; po 

tamtej biedzie na Wołyniu jestem jak w raju.
Tak jak oni - przez ostatnie miesiące pobytu jadłam tylko ziemniaki, 

chleb i cebulę; że w Przemyślu ukradziono mi torbę z jedzeniem, którą 
kolanami, dla bezpieczeństwam, przyciskałam do ściany, i kupowałam 
bilet do Lwowa. Okazało się, że tak mocno dbałam juz tylko o puste 
kartony.

Mogłam nie głodować, mogłam poprosić księdza proboszcza o pro­
dukty żywnościowe - ale chciałam odczuć to wszystko, co i oni. Odczu­
wałam, z własnej woli, podobnie jak jeden z księży, gdzie na wsi wierni 
mogli mu dać dojedzenia tylko kartofle i cebulę...

Po powrocie do Polski mogłam jeść niczego dobrego, choć nieraz 
myślałam jak powetuję sobie to głodowanie.Jednak już urozmaiconego 
jedzenia żołądek mój nie przyjmował!

Póki co, odpoczywam czynnie, i gromadzę środki, aby pokazać nasz 
kraj najstarszym tamtejszym Polakom; także najbiedniejszym (w ubie­
głym roku, we wrześniu przywiozłam pierwszą grupę, teraz też we 
wrześniu planuję przyjazd następnej grupy. Na ten cel. w województwie 
lubelskim dostałam na czas nieograniczony starą plebanię (księża prze­
nieśli się do nowej), i ona będzie stalą baza dla babć i dziadków (a także 
wnuków w wieku szkolnym) - Polaków, którzy za polskość byli szyka­
nowani, albo takich, którzy u władz sowieckich dobijali się o kościoły. 
Znam panią, która za takie dobijanie się została zdegradowana z głównego 
inżyniera do sprzątaczki. Do moich przyjaciół zwróciłam się o pomoc w 
wyposażaniu - każda łyżka i talerz na wagę złota. Do dyrektorów i 
kierowników internatów (województwie lubelskim) zwróciłam się o łóż­
ka i pościel. Z „Polarni' Wrocław otrzymałam nieodpłatnie chłodziarkę 
(mam problem jak ja ją dowiozę do Lublina i dalej).

Uczestniczyłam w sesji rady miasta i gminy Oborniki ŚL, gdzie również 
pozyskałam przyjaciół dla sprawy, i nowe fundusze. Wielu moich daw­
nych uczniów jest teraz osobistościami, i także mi pomaga, bo jakże 
odmówić takiej sprawie, i dawnej profesorce?

Byłam także na audiencji u Jego Eminencji Kardynała Henryka Gulbi­
nowicza. Eminencja jest zorientowany w jakiej biedzie żyją tam nasi 
rodacy - a bieda jest podwójna i ekonomiczna i mniejszościowa. Najbar­
dziej zaś przegrani są najstarsi Polacy i Ukraińcy.

Irena Kwiatkowska

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 
Języka niemieckiego.

Również - tłumaczenia z języka angielskiego. 
LESZEK WARZOCHA 

Trzebnica ul. Wolności 5/4 
tel. 12-05-74
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TYDZIEŃ KULTURY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ
Trzebnica

W dniach 25 IX - 1 X w Trzebnicy, w „towarzystwie" „ Święta Sadów” 
odbywał się Tydzień Kultury Chrześcijańskiej. W programie znalazły się 
między innymi:

- widowisko słowno muzyczne „ I ty jesteś przydrożnym kamieniem” 
w reżyserii Jana Bleckiego (w Rotundzie Pięciu Stołów), koncert Krzy­
sztofa Pełecha (gitara klasyczna), refleksje poety i aktora - Bogusława 
Kierca pt. „Piórko sójki i ciężar świata (o moim aniele)”. A także:

- wykład ks. dra Antoniego Kiełbasy pt: „Działalność Salwatorianów w 
Trzebnicy”, wykład prof. Jana Miodka pt: „Polszczyzna na Dolnym 
Śląsku ma 50 lat”, wykład ks.dra Józefa Patera pt: ,Związki Papieża Jana 
Pawła II z Wrocławiem”, oraz wykład siostry mgr Aleksandry Nadolskiej 
pt: „Boromeuszki w służbie społecznej”. Tydzień uświetnił też występ 
teatru „Maszkaron" w widowisku pt: „Wieża Babel”; całość uświetniły 
występy chóru parafialnego pod dyr. ks. dr Jerzego Sienkiewicza, oraz 
kleryków z Wyższego Seminarium Duchownego Księży Salwatorianów 
w Bagnie.

Oborniki ŚL
Również w Obornikach zaplanowano w tym roku Tydzień Kultury 

Chrześcijańskiej. Odbędzie się on w dniach 23 - 28 X 1995.
Poniedziałek 23. X
godz. 18. 30 wykład prof. dr Kazimierza Bobowskiego z Uniwersytetu 

Wrocławskiego na temat: „Śląsk polski, czy niemiecki, w okresie średnio­
wiecza”.

Wtorek 24.X
godz. 18.30 - wykład ks. dr Antoniego Kiełbasy SDS (Fakultet Teolo­

giczny we Wrocławiu) pt: „Rola Kościoła w procesie integracji społe­
czeństwa na Dolnym Śląsku po 1945 roku”.

Środa 25.X
godz 18.30 wykład prof. dra Wojciecha Wrzesińskiego z Uniwersytetu 

Wrocławskiego pt: „Śląsk 1945 r. - wyzwolenie, zdobycie, czy zajęcie”.
Czwartek 26.X
godz. 18.30 wykład dr Andrzeja Ladyżyńskiego z Uniwersytetu Wro­

cławskiego pt: „Wychowanie patriotyczne i religijne w dobie rozbiorów”.
Piątek 27.X
godz. 18.30 wykład dr Wiesława Stefana z Uniwersytetu Wrocławskie­

go na temat: „Współczesna rodzina - szanse i zagrożenia”.
Niedziela 29.X
Główne uroczystości 75 - lecia parafii Oborniki Śląskie, i 50 - lecia 

Polskiej Organizacji Kościelnej.
godz. 10.30 - Poświęcenie kapliczki Matki Boskiej Obornickiej, przy 

ul. J.Piłsudskiego, u zbiegu z ul. Kościuszki w Obornikach Śląskich, 
przez Jego Eminencję ks. Kardynała Henryka Gulbinowicza

godz. 11.00 - Uroczysta Msza dziękczynna za 75 lat parafii kato licy^  
w Obornikach Śląskich, i 50 lecie duszpasterstwa polskiego w paiWP 
Oborniki Śląskie. Mszę celebrować będzie i wygłosi homilię jego Eminen­
cja Ks. Henryk Kardynał Gulbinowicz.

Wykłady będą się odbywać w kościele pod wezwaniem św.Judy Tade­
usza w Obornikach Śląskich przy ulicy Trzebnickiej.

Zespól Synodalny przy parafii 
Najświętszego Sercu Pana Jezusa.

GABINET
LARYNGOLOGICZNY

lek. med. specjalista 
laryngolog

TERAPIA  
LASEROWA 

chorób zatok, 
uszu, gardła

Oborniki Śląskie 
ul. Modrzewiowa 16 

tel. 10-25-50

„DEDAL” NA KOCIEJ GÓRZE
Nie był mi znany dotąd żaden utwór literacki - poza lirykami miejsco­

wych poetów, opiewającymi uroki miasta - którego akcja rozgrywałaby 
się w Trzebnicy. Okazało się jednak, że akcja opowiadania „Dedaf' - 
Romana Praszyńskiego rozgrywa się właśnie w Trzebnicy, a dokładniej 
na Kociej Górze. Autor jest absolwentem wrocławskiej polonistyki, i 
dziennikarzem Gazety Robotniczej. Już w czasie studiów publikował w 
pismach literackich i prasie studenckiej dramaty i niewielkie formy proza­
torskie. Trzy lata temu ukazała się jego debiutancka powieść pt: 
klęczkach”, której akcja toczy się we Wrocławiu. Trzebnicę autor poz^W 
w czasie swoich reporterskich wędrówek i - jak twierdzi - od razu mu się 
spodobała. Gdy podczas jednej z wizyt zwiedzał Kocią Górę przyszedł 
mu do głowy pomysł na opowiadanie. Choć topografia miasta została w 
utworze oddana dosyć wiernie, Trzebnica jest zaledwie tłem, pretekstem 
do zwierzeń bohatera - chłopca stojącego u progu dojrzałości, dokonują­
cego rozrachunku ze swoim dotychczasowym życiem. Z jego opowieści 
wyłania się typowa małomiasteczkowa społeczność, w której rządzą 
koterie, prywatne układy i pieniądze. Ale nie należy oczywiście opowia­
dania traktować jako krytyki trzebnickiej społeczności, nie trzeba też 
doszukiwać się w bohaterach żyjących pierwowzorów. Krytyka zyskuje 
tu bowiem wymiar uniwersalny: nadając bohaterom i zdarzeniom karyka­
turalną postać, autor demaskuje obłudę, wyrachowanie i brak jakichkol­
wiek zasad moralnych rządzących stosunkami międzyludzkimi w ogóle. 
Odwołanie się do starożytnego mitu o Dedalu i Ikarze, który pisarz 
interpretuje w swoisty sposób, nadaje utworowi dodatkowych znaczeń. 
Przez obecność licznych aluzji literackich i przytoczeń, utwór wpisuje 
się w krąg literatury postmodernistycznej.

Opowiadanie „Dedal” ukazało się w numerze 8 kwartalnika literacko - 
artystycznego „Już jest jutro”, wydawanego w Poznaniu w małym nakła­
dzie.

W przyszłości wydrukujemy fragment tego opowiadania i mamy 
nadzieję, że zachęcimy państwa do lektury w całości.

Anita Baraniecka
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ZAPRO SZENIE DO  
TRZEBNICY

Rzecz od dawna ma poczatek 
Homo erectus zamieszkał ten zakątek,
Tu na zboczach Winnej Góry 
Znaleziono ślady jego kultury.

Ref:
Tu pagórek tam pagórek 
Kocia Góra i Las Bukowy 
A w nim stacje drogi krzyżowej

Henryk Brodaty wpisał się w kronikę 
Trzebnicy ufundował piękną Bazylikę.
Dom Jadwigi ozdabiano potem 

^P > j drogi - barokowym złotem.

Ref:
Bazylika, bazylika
Tu, co miesiąc rozbrzmiewa muzyka. 
Mistrzowie grają najpiękniej jak  mogą 
Przepiękną muzykę organową.
Bazylika, bazylika
W przepychu tonie, od złota plonie
Bazylika, bazylika
Ten obraz z pamięci nie znika.

Wszędzie cicho, pięknie, kolorowo 
Wszak to miasto ma moc uzdrowiskową.
Tu spodoba ci się każda ulica 
przyjedź, przekonasz się sam, jaka piękna 

Trzebnica!

Ref:
Tu pagórek, tam pagórek 
Kocia Góra, dolina i wzgórek.
Gdy tylko zechcesz, ognisko zapłonie 
A wokoło pachnące jabłonie.
Na basenie możesz popływać 
W domku na kempingu odpoczywać 
Pozostań dłużej, na Sadów Swięto 
Docenisz wówczas Trzebnicy piękno.

Na prośbę czytelników prezentujemy jed­
ną z piosenek o Trzebnicy, wykonywaną 
przez grupę YOC - ART.

OBORNICKI OŚRODEK 
KULTURY 

ZAPRASZA
I

N a  recital 2 6 .10.95 godz. 17.30 
SZYMONA   ZYCHOWICZA 

artysty z “Piwnicy pod Baranami” 
bilety w cen ie : 3zł - młodzież 

4zł - dorośli

W Małej Galerii Fotografii 
“Kontrast” 

do obejrzenia
WYSTAWA ZBIOROWA WŁOSKIEGO 

TOWARZYSTWA FOTOGRAFICZNEGO 
“L’IN CONTRO”

programem Galerii kieruje 
Marek Długosz 

codziennie 9.00 - 15.30 
czw. 9 .0 0 -1 8 .0 0  
piątki 9.00 - 18.00

SŁOWO
PISANE

Z okazji 50-leeia działalności Salwatorianów 
w Trzebnicy ukazało się kilkustronnicowe opra­
cowanie tego tematu, przygotowane przez ks. 
Antoniego Kiełbasę, Zbigniewa Lubicz - Mi- 
szewskiego i Leopolda Wróblewskiego. W nim 
- o założycielu Towarzystwa Boskiego Zbawi­
ciela (Salwatorianów) - Franciszku Marii od 
Krzyża Jordanie, działalności ks. Wawrzyńca 
Bochenka i ks. Grzegorza Czecha, oraz lista 
wszystkich członków Domu Zakonnego w 
Trzebnicy w latach 1945-95.

* *  *

Na naszym terenie, w Bagnie, Wydawane 
jest pismo Apostolstwa Współpracowników Sal- 
watoriańskich „W Służbie Boskiego Zbawicie­
la”. W przesłanym do naszej redakcji numerze 
3(36) minii. ks. Krzysztof Wons pisze ,A  ja 
jestem powszedni - razowy ksiądz”, opubliko­
wany jest wywiad z rzecznikiem prasowym 
Watykanu Joaqinem Navarro-Vals, na temat 
książki „Przekroczyć próg nadziej i”, oraz frag­
menty listów zakonników - misjonarzy - z Sy­
berii, Zairu i Tanzanii.

Można zmówić prenumeratę pisma w redak­
cji - Bagno 86, 55-038 Osola. Redaktorem na­
czelnym jest ks. Bogdan Giemza.

Boguslaw Wróbel

W GALERII
W malej galerii fotografii .Kontrast”, mieszcza- 

cej się w Obornickim Ośrodku Kultury, 20 wrze­
śnia otwarto zbiorową wystawę Włoskiego To­
warzystwa Fotograficznego eniINCONTRO" 
Ekspozycja, zorganizowana we współpracy z 
Wrocławskim Towarzystwem Fotograficznym, 
składa się z dwudziestu ośmiu, w większości - 
barwnych, zdjęć. Ich autorami jest dziewięciu 
fotografików podejmujących różnorodne tema­
ty. Większość prac dotyczy architektury (ich 
autorem jest m.inn. Saverio Fantacuzzi), są tak­
że pejzaże Claudio Argentiero, i portrety spo­
rządzone przez Daniele Zulianiiego. Franco 
Margnini zaprezentował fotografię dokumental­
ną. Oryginalne efekty, przez doświadczalne za­
bawy z kolorami i szkleni, wydobył Gino Be- 
gotti.

Wystawa, sponsorowana przez Urząd Mia­
sta i Gminy Obornik Śląskich, czynna będzie od 
poniedziałku do piątku przez cały wrzesień.

Hubert Ozimina
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fot. Marek Długosz

U ś m i e c h  

D o s k o n a ł y

uśmiech wolny 

sam sobie 

panem  
bogiem

oddzielony od twarzy 

inną twarzą 

spełnia się 
serdecznie

Kamil Paszkiewicz

fot. Murek Długosz

KRZYŻÓWKA

Rozwiąznia krzyżówki z poprzedniego nu­
meru:

Poziomo: kanarek, plant, namiastka, nora,
Koloseum, zamek, banał, patelnia, fach, nastur­
cja, zmowa, arogant.

Pionowo: Krosno, Roma, klamot, patronat,
Adare, triumf, nerka, realista, Akaba, aplauz, 
figura, chwast, tango, ucho.

Przepraszamy za brak w ostatniej krzyżówce

określenia 15 pionowo. Uznawaliśmy rozwią­
zania zarówno z brakiem tego słowa, jak też z 
wersjami „domyślnymi".

Nagrodę wylosowała pani Kazimiera Ćwik z 
Obornik, ul. Powstańców Sląskich 20. Auto­
rem kolejnej krzyżówki jest , jak zwykle Kazi­
mierz Grabala. POZIOMO: 1. Długowieczne 
drzewko greckie, 3. „Rybna" wielkość fizycz­
na, 8. Sejm, 9. Nie pęka czasami, li). Gra nieme 
role w tle, 12. Uwodzenie, 13. Berunka, szkuta,

18. Prostopadły do równika, 20. Przeludniona 
wyspa, nie sen, 22. Śródmieście lub Krzyki, 23. 
Fosforan wapnia, 24. Kapłan ewangelicki.

PIONOWO: 1. W świątyni, 2. Drzewo po­
krywa, 4. Nikczemnik, podlec, 5. Kwiat Nilu, 6. 
Roślina na „ramę", 7. Jesionka, 8. Dawne słowo 
honoru, 11. Obchodzisz raz w roku, 14. Robo­
ta, 15. Mecenat, kuratela, 16. Krowi osesek. 17. 
Nad piwnicą, 19. Część nogi, 21. Rżnięte, ryb­
ne, miasto.

Na rozwiązania czekamy dwa tygodnie. Cze­
ka też nagroda książkowa. Adres: „OKOLICE" 
55-035 Oborniki Śl. ul. Dąbrowskiego 25.
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